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Komunikaty austrjackie. 


Wiedeń. Urzędowo 12 b. m. Na froncie rosyjskim: W Bukowinie półno- 
co-wschodniej odłączenie się od nieprzyjaciela nastąpiło śród zaciętych walk arjer- 
gardowycb. Grupa sił nieprzyjacielskich, która posunęła się od Buczacza w 
kierunku północno-zachodnim, była odrzucona przez kontratak pułków niemieckich 
i austrjacko-węgierskich, pozostało przytem w rękach naszych 1.300 rosjan. 

Na wyżynach, położonych na wschód od Wiśniowczyka, załamało się dzisiaj 
zrana silne natarcie nieprzyjaciela w ogniu dział naszych. 

Na wschód od Kozłowa nasze kolumny ruchome zniosły wysunięty naprzód 
posterunek rosyjki. Na północo zachód od Tarnopola toczy się w dalszym ciągu 
walka zacięta, Wielokrotnie już wspomniane pozycje pod Woerobjówką przecho- 
dziły wciąż z rąk do rąk. , 

Nad Ikwą i na Wołyniu panował wczoraj stosunkowy spokój. 

Na zachód od Kołków odparły wojska nasze próbę przeprawienia się rosjan. 
Tu, jak wszędzie, straty nieprzyjaciela stoją w stosunku do gromadnego wprowa- 
dzenia przez niego sił swoich do boju. 

Wiedeń. Urzędowo 13 b. m. Na froncie rosyjskim: Nad Prutem na po- 
łudnie od Bojanu odparliśmy atak nieprzyjacielski Do Sadagóry, Śniatyna i Ho- 
rodenki wjechała konoica nieprzyjacielska. a: 

Również pod Burkanowem na Strypą odparliśmy kilka ataków nieprzyjaciel- 
skich. Na północo-zachód od Tarnopola wojska nasze bez przerwy stoją w walce. 
Pod Sapanowem odparliśmy silny atak. Na Wołyniu walki osłabły. Konnica 
nieprzyjacielska dotarła do miejscowości Torczyn. Pod Sokolem rzucił nieprzyja- 
ciel do ataku znaczne siły, lecz zostały odparte. Pod Kołkami udaremniliśmy 
nowe próby nieprzyjaciela przejścia przez Styr. Liczba jeńców wzrosła tam do 
2.000 Rosjan. 

Na froncie włoskim: Między Adygą a Brentą, w miarę sprzyjających wa- 
runków atmosferycznych, toczyły się ożywione walki armatnie. W kilku punktach 
odparliśmy bezowocne ataki Włochów. 

Na froncie bałkańskim bez zmiany. 


Komunikaty niemieckie. 


Berlin. Urzędowo 11 b. m. Na froncie francuskim: 
Mozy gwałtowne walki armatnie. 

Na froncie rosyjskim: Na południe od Krewa niemieckie oddziały wywia- 
dowcze zniszczyły rowy rosyjskie i przywiodły ze sobą przeszło stu jeńców oraz 
zdobyły jeden karabin maszynowy. 

Na troncie bałkańskim nic nowego. 

Berlin. Urzędowo 12 b. m. Na fronele rosyjskim: Wojska niemieckie 
i austrjacko-węgierskie armji jenerała hr. von Bothmera odrzuciły oddziały rosyj- 
skie, które były w pochodzie naprzód na północo-zachód od Buczacza (nad Stry- 
pą); przeszło 1.300 rosjan dostało się do niewoli. Pozatem położenie wojsk nie- 
mieckich nie zmieniło się. 

Na fronele francuskim. W Szampanii, na północ od Perthes, niemieckie od- 
działy wywiadowcze wtargnęły do pozycji francuskich, po krótkiej walce wzięły 
do niewoli 3 oficerów i przeszło 103 szeregowców, zdobyły 4 karabiny maszyno- 
we i powróciły planowo do rowów strzeleckich. 

Z obu stron Mozy niezmienna, zacięta wałka artyleryjska. 
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Wybory prezydenta w Ameryce. Carowi groziło niebezpieczeństwo. 
Waszyngton. (BK) Komendant na pre- Bazyleja. „,Baseler Nachrichten“ dono- 


Po obu stronach 


CODZIENNIE. 


REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do ? po południu. 
== ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny A do 3 po południu. 


i Administracji: ulica Lubelska Wr. 58. 


Nota WA 


zydenta Hughes złożył swój urząd sę- szą z Petersburga: Dziennik urzędowy 
dziego. Na zjeździe stronnictwa republi- 
kańskiego, do którego Hughes należy, 
w głosowaniu na kandydata otrzymał on 
największą ilość głosów. Najmniej głosów 
otrzymał Roosevelt, 


Roosevelt zrzeka się kandydatury. 


Chicago. (BK). Roosevelt zawiadomił 
telegraficznie konwent postępowców, że 
zrzeka się nominacji na kandydata do pre 
zydentury i poleca nominować senatora 
Lodge jako kandydata kompromisowego. 


ogłasza ukaz cara, mianujący dragona 
Gadowskiego z podoficara na pułkownika. 
Ta niezwykła nominacja ma pozostawać 
w związku z uratowaniem życia carowi i 
następcy tronu. 


Straty angielskie. 

Londyn. (BK.) Angielskie listy z dni 
8, 8 i 10 wykazują 213 oficerów i 2683 
szeregowców i 1784 marynarzy, 

Pośrod zwłok zatopionych na okręcie 
„Hampshire“ znajdują się zwłoki sekreta- 
rza Kitehenera, pułkownika Flitzgeralda 


Sroda 14 czerwca 1916 roku N 
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W sprawie samorządu gminnego. 


Z austrjackiej wojennej kwatery pra 
sowej donoszą: Naczelna komenda armii 
wydała do generał-gubernatorstwa woj 
skowego w Lublinie następujący rozkaz, 
datowany z 7 czerwca: 

Dla wzmocnienia zaufania między c. 
i k. zarządem wojskowym a mieszkań- 
cami naszego obszaru okupacyjnego by- 
łoby rzeczą pożądaną ludności polskiej 
zarówno na wsi, jak w większych mia- 
stach, przyznać reprezentacje, któreby w 
sposób zaufania godny .przedstawiały c. 
i k. administracji wojskowej życzenia i 
żądania, nie ulegające, wpływom iutera 
sów specjalnych. 

W tym celu należy dopuścić do 
współpracy istniejące reprezentacje gmin 
wiejskich, o ile ich mandat wygasł, lub 
też o ile one nie pozostają w bezpośre- 
dniej styczności z interesami mieszkań- 
ców gminy, należy przeprowadzić nowe 
wybory według istniejących ustaw kra- 
jowych. 

Odnośnie do zarządu lokalnego po 
wsiach pozostawić należy gospodarkę 
gminną 1reprezentacjom gminnym ped 
odpowiednią kontrolą. 

Przy zarządzeniach komendy okręgo- 
wej należy odwoływać się do współdzia- 
łania gmin, o ile ich siły wystarczają, 1 
spożytkowywać ich znajomość żądań i 
i potrzeb ludności. 

Jeszcze donioślejszem jest ukształto- 
wanie i zakres działania reprezentantów 
gminnych w wielkich miastach. Sku-' 
teczne kierowanie życiem gospodarczem 
i handlowem wymaga także ścisłej sty- 
czności z interesami lokalnymi, co osią- 
gnąć można przez miejską reprezentację 
gminną z wyboru. Generał-gubernator 
stwo wojskowe ma więc niebawem przed- 
stawić wnioski, w jaki sposób należy 
utworzyć reprezentację gmin miejskich i 
jakie należałoby przyznać im prawa i 
zadania 

Dla poinformowania komend okręgo- 
wych o doniosłości gospodarczej ich za- 
rządzeń należy powołać mężów zaufania, 
względnie przedstawicieli gminy z wv- 
boru w liczbie odpowiadającej liczbie 
mieszkańców gminy, ewentualnie także 
odpowiadającej sile podatkowej tych 
mieszkańców. To ciało doradcze, któ- 
remuby można nadać oficjalną nazwę ra- 
dy okręgowej, miałoby być powoływa- 
ne w okiesach czasu mniej więcej co 
miesiąc na obrady w siedzibach komend 
okręgowych. Zarządzenia, które oddzia: 
ływują silniej na interesy gospodarcze 
ludu, należy przedewszystkiem przedkła- 
dać radzie okręgawej do zaopiniowania, 
a jej propozycje i inicjatywy należy w 
każdym wypadku rozważać. Powzięta 
uchwała ma być zakomunikowana radzie 
okręgowej. 
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Co się tyczy organizacji rad okręgo- Lublin, jednakże biura jej i składy 

wych i reprezentacji gmin miejskich, ja- mieścić się będą w Radomiu. 

koteż ponownego wprowadzenia w Ży- === — 


cie przepisów ustaw krajowych co do 
gmin wogóle, należy jak najszybciej 
przedstawić wnioski. 


„Lata handlowa", 


W dniu 6 b. m. zatwierdzona zosta- 
ła przez generał gubernatora zbrojmi- 
strzą Kuka w Lublinie ustawa „Pol- 
skiej centrali handlowej* obejmującej 
zakresem swej działalności część Kró- 
letwa Polskiego objętego okupacją 
austro-węgieraką, Prawną siedzibą tej 
nowej, a spodziewać się uależy, donio- 
słej 
obrany został Lublin. 

Zebranie delegutów instytucji spo- 
łecznych i społeczno-handlowych, gdyż 
tylko takie instytucje mogły zostać 
udziałowcami „Polskiej cer:trali han- 
dlowej* rozpoczęło się tegoż dnia o 
godzinie 4-ej po południu w obecności 
rejenta Pleszyńskiego, który pisał pro- 
tokuł zebrania. 

Polska centrala handlowa posiada 
kapitał zakładowy w sumie 50,000 kor. 
rozłożony na 250 akcji po 200 kor. 
Akcje wszystkie zostały już rozebrane, 
tak że kapitał zakładowy został już w 
całości pokryty. 

Podstawa finansowa nowej instytucji 
zapowiada się dobrze, gdyż dzięki za- 
biegom księcia Aleksandra Druckiego- 
Lubeckiego z Bałtowa konsorcjum ban- 
ków austrjackich z „Nieder Oester- 
reichische Escont _ Gesollachaft* na 
czele przy współudziale banków gali 
cyjskich „Przemysłowego i Krajowego 
udzieliło w zasadzie „Polskiej Centrali 


handlowej“ kredytu do wysokości 
10,000,000 koron na następujących 
warunkach: 


1) Austrjacko węgierski komitet po- 
mocy dla Królestwa Polskiego składa 
w Bankach tych kapitał gwarancyjny 
nienaruszalny w wysokości 500,000 
koron; 2) obaj ministrowie skarbu rzą- 
dów austrjackiego i węgierskiego w 
imieniu swoich rządów zagwarantują 
zwrot pożyczki; 3) wszystkie obroty fi- 
nensowe „Polskiej Centrali Handlowej" 
z jej dostawami z po za Królestwa 
Polskiego będą przechodziły przez ra- 
chunki banku „Nieder Oesterreichische 
(zesellschaft*, przyczem jednakże wszy- 
atkie obroty finansowe wewnątrz kraju 
będą załatwione przez agentury ban- 
ków galicyjskiego Przemysłowego i 
Krajowego; 4) wszelkie sprawozdania, 
bilanse i budżety mają być komuni- 
kowane generał-gubernatorstwu w Lu 
blinie przez specjalnie do tego delego- 
wanego komisarza. 

Po załatwieniu wszelkich formalno- 
$ci i omówieniu zakresu działalności 
nowej instytucji dokonano wyborów, przy- 
czem ba czele „Polskiej Centrali Han- 
dlowej* stanął książe Aleksander 
Drucki Lubecki, Do Rady Towarzy- 
stwa po za księciem wybrano pp.: Pru- 


szaka, Kosińskiego, G@orazdowskiego, 
Gombrowicza, Minkiewicza, Zdanow- 
skiego, Mieczysława Boduszyńskiego, 


Pomorskiego, hr. Sągajłę, Popowskie- 
go i Horodyekiego. 
Prawną siedzibą 
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„Centrali“ będzie 


dla polskiego handlu instytucji 


Z WARSZAWY. 
X Centralny komitet wyborczy. W 


sobotę odbyło się posiedzenie organi- 
zacyjne Centraluego Komitetu wybor- 


czego obrany zagaił mec. Suligowski 
wskazując na doniosłość chwili i wy- 
łuszczając cele komitetu wyborczego 


Następnie zebranie postanowiło, że ko- 
mite wyborczy składać się ma z 72 
osób, t. jj po 12 przedstawicieli od 
każdej kurji wyborczej, oraz z przed- 
stawicieli stronnictw politycznych po 3 
od każdej grupy, przyczem na wniosek 
mec. Suligowskiego nądano komitetowi 
wyborczemu prawo kooptacji. Dokona- 
no częściowych wyborów. Prócz przed- 
stawicieli kurji, do komitetu weszli 
przedstawiciele następujących grup po- 


litycznych (po dwu od każdej): Stron- 
nictwa demokracji narodowej, Polskiej 
partji postępowej, Głrupy pracy naro- 
dowej, Stronnictwa polityki realnej 
i Stronnictwa narodowego. 

Narodowy Związek robotniczy, gru- 
pujący się w  Vl-ej kurji wyborczej, 
przyłączył się do centralnego komite- 
tu demokratycznego. 

Komitet centralny rozpoczął już swo- 
ją działalność. 


greka w Radni 


Kierownicy teatrów stwierdzają zgo- 
dnie, że czasu wojny największem po- 
wodzeniem cieszą się rzeczy lekkie, 
wesołe, a pod tym względem operetka 
jest bez konkurencji. Ludzie przede- 
nerwowani i przemęczeni wojną i jej 
kłopotami, pragną zapomnienia, ukoje- 
nia, stąd chętnie słuchają lekkiej mu. 
zyki, i przyglądają bakchanckim pod- 
rygom podkasanej lub  trykotowanej 
muzy. Działa tu zapewne prawo kontra- 


stów, potrzeba równowagi, potrzeba 
spoczynku po silnym: wysiłku. 
P. H. Czarnecki zorjentował się w 


tym stanie rzeczy i utworzył grupę 
operetkową, z którą daje przedstawie- 
nia w miastach prowincjonalnych, po- 
zbawionych zazwyczaj przyjemności i 
rozrywki, na których nie zbywa nigdy 
wielkiemu miastu. Przyznać trzeba, że 
pomysł to zarówno fortunny jak i ko- 
rzystny, tak dla publiczności jak i dy- 
rektora. Tem bardziej, że trupa p. 
Czarneckiego jest dobrze zgrana, licz- 
na i wesoła. 

Przedstawienia odbywają się w du- 
żej sali Ligi Kobiet, gdzie scenę odpo- 
wiednio przebudowano. Na pierwszych 
dwóch przedstawieniach sala była 
przepełniona. Nie wszyscy mogli otrzy- 
mać miejsca. Sukces kasowy więc zu- 
pełny, a towarzyszył mu także sukces 
moralny, Dobra: gra aktorów, piękna 
wystawa, znakomite tańce, a przytem 
koncertowa orkiestra, cieszyły się wiel- 
kiem powodzeniem wywoływały burze 
oklasków. Radom dostał rozrywkę, 
jakiej oddawna pragnął. Operetka p. 
Czarneckiego, obok ofensywy rosyj- 
skiej, jest sensacją dnia. Po całodzieu- 
nych debatach i  przewidywaniach 
strategicznych, wesoła operetka wieczo- 
rem jest pożądana i... zdrowa. To też 
i na następnych przedstawieniach sala 
Ligi Kobiet będzie pewnie zapołniona. 

Na pierwszy ogień wystawiono „Mi- 


'łość cygańską* Liehara, operetkę, peł- 


ną melodyjnych arji i dość bogatej 
muzyki, Z pośród wykonawców na 
pierwszy plan wysunęli się: p-ni Bań- 
kowska, jako Zorika i p. Józefowicz, ja- 
ko ognisty cygan Joszi. P-ni Bańkow- 
kowska, o piękuym głosie lirycznym, u- 
miała wydobyć migkki czuły melaucho- 
lijny ton, odpowiadający roli. P. Józefo- 
wicz włada bardzo umiejętnie i pewnie 
swym miłym głosem, tony stawin pe- 
wnie i silnie. Śpiew i pełna tempera- 
mentu gra p-ni Bańkowskiej podobały 
się ogólnie. 
bez zarzutu z roli nieszczęśliwego a- 
manta. Przedstawienie szło ogółem 
sprawnie i gładko. Znakomite i po- 
mysłowe tańce są atrakcją zespołu. 
Szczególnie podobał Się czardaaz, tań- 
czony przez pp. Mazurowską, Bańkow 


P. Nawrocki wywiązał się ~ 


A 
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skiego i Pawłowskiego. Musiano go 
też powtarzać. 

Operetka „Gri-Gri*, pod każdym 
względem, a zwłaszcza muzycznym, 


słabsza od poprzedniej, daje jednak 
pole dla pomysłowości reżyserji, która 
tym razem wywiązała się ze swego za- 
dania ku zadowoleniu publiczności, od- 
nosi się to głównie do sceny za kulisa- 
mi teatru. P. Józefowicz, jako Konsul, 
i p. Celińska, jako urocza (łri-Gri, gra- 
li i Śpiewali bez zarzutu P. Piekarski, 
jako król murzyński, tyle okazał pomy- 
słowości (maska!) i barbarzyństwa egzo- 
tycznego, że mógłby mu-ich pozazdro - 
ścić niejeden z czarnych królów a jego 
nahalne afekty dla pani Brocard (p. 
Cedzyńska) budziły dla niej współczucie, 
mimo roli przysłowiowej teściowej. P. 
Szełągowski zasługuje na zupełne uzna- 
uie jako aktor sumienny, unikający 
szarży nawet w operetce. 

Uwagę zwraca na siebie p-na Janina 
Leonowicz zarówno ujmującą aparycją, 
azczebiotliwością, jak i pięknym, dźwię- 
cznym głosikiem, o dość rozległej ska 
li. P.na Leonowicz posiada także nerw 
aktorski, który należycie rozwinięty, 
przy jej żywym temperamencie, czyni- 
niłby ją siłą pożądaną nawet na wię- 
kszej scenie. Wszystko to sprawia, że 
jej naiwne, nie pozbawione  łobuzer- 
skiego tonu, zdobyły zasłużone powo- 
dzenie. Prawdopodobnie zobaczymy ją 
i w innej “roli, niż kapryśnego pod- 
lotka. 

Również „Gri-Gri* obfitowała w pig- 
kne tańce a najbardziej podobał się 
taniec wykonany przez p. Matuszew. 
skiego, Narcyza i Józia. Ten ostatni 
wzbudzał podziw, jako tancerz i zawe- 
jował całą salę. 

Dobry był „Boy* Sowińskiego, wielki 
poklask zdobył sobie „obrazek z nie- 
dawnej przeszłości“ p. „Humorystyt. 
To go powinno zachęcić do produko- 
wania dalszych obrazków. 

Wystawa operetki była dość bogata, 
w każdym razie gustowna. 

Najsłabszą stroną operetki są chóry, 
które śpiewają przeważnie unisono. 
Oczywiście trudno wymagać, aby teatr 
ruchomy posiadał dobry zespół chóral- 
ny, o który wogóle jest trudno. 

Słowa uznania należą się kapelmi- 
strzowi p. Lasockiemu za dzielne pro- 
wadzenie orkiestry i śpiewów. 
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Po zzo 


Marsi Terpsychora. 


Zielone świątki minęły. Nie było u 
nas w Radomiu ani kwesty ani znaczka, 
Radom odpoczywał na polu ofiarności 


publicznej. Sensacja dnia była wojna a 
przedewszystkiem nowa ofenzywa resyjska. 


- „Po dłuższym zastoju w pracy“ cukiernia- 


odrodzeni, zabrali 


ni strategicy, jakby 
komunikatów, 


się do studjowania map i 


stawiania  horoskopów, przepowiedni, a 
uważając, że w tych ciężkich czasach 
wszystko trzeba przemienić na walutę 


brzęczącą —stanęło parę, więcej lub mniej 
hazardowych zakładów. 

Szczególnym doeiekaniom naszych „au- 
tonomistów“ podlega kwestja, czy na 
skrawku zajętym przez Rosjan nad Styrem 
wprowadzeno już „awtonomję* czy też 
poczyniono dopiero przygotowania do tego 
aktu? W ciężkiej niedoli wysilania móz- 
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gownicy nad pytaniem: co będzie? ludziska 
znaleźli pociechę na sali Ligi Kobiet, 
wsłuchując się bez troski w piękse tony 
walezyków operetkowych i, złaknieni wra- 
żeń estetycznych, podziwiająe niedyskretne 
musliny, gazy i iluzje, sięgając myślą do 
tych szczęśliwych, przedwojennych czasów, 
gdy szczególne upodobanie kobiet w mun- 
durze nie osiągało tak  kolminacyjnego 
punktu, jak to ma dziś miejsce... gdy 
wzrok cywila błądził ponad deskami sceny 
z mniej beznadziejnym wyrazem. 

Święta nam zbiegły pod znakiem Marsa 
--wieszory uprzyjemniały ezarowne bo- 
ginki: Terpsychora i Erato, piękne córy 
Zeusa i Mnemozypy. Wojna... mi. 
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Kalendarzyk. Dziś: Środa 14 czerwiec, f 
Suchy dzień. Bazylego b. sł.: Radzimira. 

Wschód słońca godz. 4 m. 30, zachód godz. 8 
m. 21 czas letni. 

Wspomiuki historyczne: 
zajmują Kraków. 

— Z Komisji Szkolnej. Na ostatniem 
zebraniu Komisji Szkolnej przeszły następu- 
jące uchwały: 

1. Polecono wydziałowi szkół zawodo- 
wych opracować program, kosztorys szkoły 
rzemiosł o dwóch wydziałach: stolarskim 
i mechanicznym. 

2. Zaakceptowano projekt wydziału za- 
jęć pozaszkolnych przystąpienia do zor- 
ganizowania wystawy szkolnej, otwarcie 
której nastąpi w dniu rozpoczęcia roku 
szkolnego 1916/17. W tym celu postano- 
wiono zwrócić się do kierowników szkół 
średnich i elementarnych miasta Radomia 
z prośbą o nadsyłanie do Komisji Szkol: 
nej wzorowych kajetów z wypracowaniami, 
robót  sloido'zych, kołekeji wykonanych 
przez uezniów, rysunków, tablic statystycz- 
nych dotyczących życia eskoły it p. 

3. Oprócz uchwalonego poprzednio gor- 
ganizowania dnia szkolnego na zakończe- 
nie roku w szkołach elementarych, posta- 
nowiono uroczyście zakończyć pracę w 
szkołach średnich. 

-- Młodzież szkół średnich m. Rado- 
mia a praca oświatowa. Grono młodzie- 
ży szkół średnich m. Radomia zwróciło 
się do Wydziału zajęć pozaszkolnych 
Kom. Szk. z, Radom. z zaofiarowaniem swej 
pracy w akcji oświatowej na czas wakacji. 

—- Wieści z Rosji. Filiks Grąbczewski 
mieszka w Daniłowie, prosi pp. Koczak- 
skich, Szezawińskiego w Radomiu zawiado- 
mié żonę.i o wiadomość od nich. 

Jan Rzete z żoną i córkami Janiną i 
Władysławą z Wiażmy oraz Mieczysław, 
Stefau, i Władysław Marks, zawiadamiają 
dra Marksa w Radomiu, Kreterów w 2y- 
radowie i Janinę Marks w Łodzi, że s84 
zdrowi. 

Adam Gajewski z synem Wacławem i 
synową Leokadją w Moskwie Gieorgiew- 
skij piereułok Ne 7 m. 21 róg Złotoustow- 
skiego, zawiadamiają rodziny w Radomiu, 
Andrzej w Smoleńsku, Narel na Poleskich 
drogach. Proszą o wiadomości. 

Włodzimierz i Aleksander z żoną Go- 
łembiowscy zawiadumiają Józefa Prokopo- 
wa (?) w Radomiu Lubelska 22, że są 
zdrowi i zamieszkują: Włodzimierz w Mo- 
skwie, 2-ga Brzeska M 46 m. 5i Alek- 
sander w Nowozybkowie gub. Czernichow- 
skiej ul. Charytonowska dom Kozłowej. 

— Z teatru Repertuar operetki pol- 
skłej pod dyrekcją H. Czarneckiego zapo- 
wiada na dziś przerwę w przedstawieniach, 
jutro wystawiony będzie „Baron Cygański" 


1794.  Prusasy 
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w piątek „Słodka Dziewczyna** Dyrekej 
teatru uprzejmie prosi za naszym  pośred- 
nictwem Sz. publiczność o niespóźnianie 
się na drzedstawienia, gdyż z powodu sta- 
łego opóźniania się publiczności przedsta- 
wienia nie mogą się rozpoczynać punktu: 
alnie, 

— Podwyższenie pedatku od kuponów 
w Królestwie Pelskiem Dzienniki nie- 
mieckie donoszą: Dotychezasowy rosyjski 
-procentowy podatek od kuponów pod- 
wyższony został na eałym terenie okupa- 
cji niemieckiej w Królestwie Polakiem na 
T proc, 

= Towary dia Radomia nadeszły da. 
11, 12 i 13 VI: 2 wag. węgla, herbata, 
spożywcze, |Jekarstwa, kwas  Biarezany, 
papier, meble, octowa esencja, ekór od- 
padki, łopaty, widły, lecznicze; pasta, 
środki do czyszczenia, mydło, 4 elewatory, 
zapałki. 

== Epidemja w Radomlu. Wydział 
zdrowia publicznego podaje następujące 
dane zasłabnięć na choroby epidemiczne 
za czas od 4 do 10 b. m, 
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== Wykaz chorób zakaźnych według 
Wydziału zdrowia publicznego sa dz. 11, 12 
i 13--VI: Tyfue plamisty: Rwańska 3, 
Wałowa 11, Kosienicka 2, Szpitalna 2, ` 
Skaryszowska 24, Marja 3,—9 przyp., 
Tyfus brzuszny: Stare Miasta 4, Szew- 
cka 15, Mała 7—3 przyp. Sskarlatyna: 
Skaryszewska 45—1 przyp. 


l ziemi Radomskiej. 
+ Pożyczka NADE I Magi 


strat m. Sandomierza ma zamiar zacią- 
gnąć pożyczkę na bieżące potrzeby mia- 


sta, na pomoc dla ludności, oraz na 
przeprowadzenie niektórych inwestycji 
spodarczych. W tym celu magistrat 


sandomierski zwrócił się do Zarządu st. 
m. Warszawy z prośbą o wskazówki co 


do warunków pożyczki i sposobu jej 
rozmieszczenia pomiędzy banki. 


Z KRAJU. 


> N. K.N. Departament opieki. Z 
Krakowa donoszą nam: Biuro pośredniet- 
wa pracy dla superarbitrowauych legjoni- 
stów, istniejące dotychczas w Piotrkowie 
przy Departamencie Wojskowym N, K. N., 
przeniesione zostało do Krakowa i wcielo- 
ne do Departamentu Opieki. Tak tedy 
zgłoszemia pracodawców, jak  poszukują- 
eych posad należy skierowywać odtąd pod 
adresem: N. K, N. Departament Opieki ul. 
Batorego 20 w Krakowie. 

Kurs ekonomiezno-handlowy, prowadzo- 
ny dotychezas pad egidą Instytutu Eko- 
nomicznego N. K. N. przeszedł pod zarząd 


maz Dolaca duży wuhór nrzvhorów fotoara- 


Departamentu opieki; adres kancelarji kur- 
Bu pozostaje narazie dotychczasowy (ul. 
Krowoderska 26). 

Magazyn ubrań cywilnych dla superar- 
bitrowanych legjonistów przeniesiony z0- 
stał z ul. Gołębiej 3 do lokalu Departa- 
mentu opieki ul Batorego 20, gdzie zo- 
stanie odpowiednio do wzrastających po- 
trzeb rozszerzony. Tam też należy odsyłać 
wszelkie ofiary w używanem obuwiu i 
ubraniu, zdatnem do użycia. 

> Administracja podatkowa w Kró- 
lestwie Połskiem. Naczelna Komenda Ar- 
mji wydała rozporządzenie polecające wła- 
dzom okupacyjnym utworzenie przy wła- 
dzach podatkowych pierwszej i drugiej 
instancji komisję z dotyczących kół lud- 
ności, które posiadają prawo uchwalania 
czy też tylko opinjowania spraw. Część 
esłonków komisji powołuje się w drodze 
wyboru, aby także w tej gałęzi admiai- 
stracji dopuścić ludność do współudziału. 

Komisja II instancji (komisja gubernial- 
nia) obejmować będzie te obszary, które 
według rozporządzenia naez. komendanta 
armji w sprawie sądownictwa zjednoczone 
zostały w obszar urzędowy trybunału I. 
instancji. Miejscem zebrań wszystkich ko- 
misji II. instancji pozostać musi jednakże 
Lublin, gdzie mają się odbywać obrady 
pod przewoduictwem kompetentnego orga- 
nu gubernatorstwa wojskowego. 

> Wspieranie Czerwonego Krzyża w 
austr.-węg. obszarze okupowanym. Ko- 
munikują nam: Dnia 31 maja b. r, od 
był się w Lublinie ped protektoratem J. 
E. Generalnego Gubernatora Jenerała Zbroj- 
mistrza Kuka koncert na rzecz Czerwo- 
nego Krzyża Mimo że ze względu na 
dobroczynny cel ceny wstępu były stosun- 
kowo wysokie, największa z istniejąeych 
w Lublinie sal była przepełniona; wiele 
osób nie mogło już otrzymać biletów. Ze- 
brał się cały Lublin, i jakkolwiek oficero- 
wie i urzędnicy Zarządu wojskowego ja- 
wili się bardzo licznie, znikały mundury 
zupołnie wśród wielkiej ilości publiczno- 
ści cywilnej, Czysty dochód z koncertu był 
też rzeczywiście bardzo znaczny. Porówna- 
nie z innemi przedstawieniami muzyczne- 
mi w Lublinie dowodzi niezbicie, że do po- 
wodzenia tego koncertu przyczyniła się 
nie tyle chęć doznania rzadkich wrażeń 
artystycznych, ile raczej ogólna gotowość 
poparcia szlachetnego celu tego przedsta- 
wienia t. j. pomocy dla rannych i cho- 
rych oswobodzicieli i obrońców tej także 
ziemi. Fakt ten zasługuje niewątpliwie na 
uznanie. 


TELEGRAMY 


Ta R 
Przesilenie w rzadzie włoskim 
Zurych. (BK.) Na sobotniem posiedze- 
niu Izby włoskiej rozpoczęła się dyskusja 
budżetowa. Prezydent ministrów Salandra 
wygłosił mowę, w której oświadczył, że 
wytyczne międzynarodowej polityki rządu 
nie zmieniły się i że solidarność sprzy- 

mierzonych coraz bardziej się zacieśnia, 
Co do sytuacji wojennej Salandra przy- 
znaje „pierwszy niewątpliwy sukces ofon- 
sywy nieprzyjacielskiej., „Pejmuję* bolesno 
wrażenia w kraju skutkiem tego, Że po 
roku wojny prowadzonej poza granicami 
nieprzyjaciel stanął na świętej ziemi kraju, 
Fala inwazji została jednak powstrzyma” 
na przez nasze wojska, Nie można jed- 
nak powiedzieć, aby minął krytyczny 
moment, ponieważ nieprzyjaciel zbroi się. 
Jeżeli Izba sądzi, że rząd obecny nie 


dorósł do spełnienia swego zadania, niech 
go w myśl konstytucji postawi w takim 
położeniu, by czemprędzej ustąpił 

Po Salandrze przemawiało kilku mów- 
ców, poczem poseł rządowy Luciani zapro- 
ponował porządek dzienny: Izba żywiąe 
zaufanie do działalności rządu, uchwala 
przedłożenie o prewizorjum  budżetowem. 
Salandra prosił, aby głosowano najpierw 
nad pierwszą częścią porządku dziennego 
Luciaaiego, a wynik głosowania będzie 
podstawą do decyzji rządu. 

W głosowaniu porządek dzienny odrzu- 
cono 197 głosami przeciw 158. Następ- 
nie na wniosek Rubiniego uchwalono pro- 


wizorjum budżetowe zaniast de końca 
grudnia, tylko de końca lipca. Na tem 
posiedzenie zamknięto. 

Na następnem posiedzeniu rząd ma 
oficjalnie zgłosiś swoją dymisję. 

Król włoski przybył do Rzymu, gdzie 


odbędzie narady w sprawie przesilenia ga- 
binetowego. 


Zatopienie transportowca włoskiego 


Rzym. (BK.) Aj. Stefaniego donosi: 
8 b. m. wieczór dwie nieprzyjacielskie ło- 
dzie podwodne zaatakowały na morzu 
Adrjatyckiem transpert wojsk włoskich, 
składający się z dwóch parowców i eskadry 
kontrtorpedowców.  Parowiec „Principe 
Umberto“ ugodzony torpedą, zatonął w 
kilku minutach. Prawie połowę żołnierzy 
wyratewano. 


Eeha zatonięcia Kitchenera 


Londyn. (BK.) Admiralicja donosi, iż 
stwierdzo, że „Hampshire* w dniu 5 b. 
m. o godz. 8 wieczór natknął się na minę 
i w ciągu 10 minut zatonął,  Krążowni- 
kowi towarzyszyły dwa torperdowce, któ - 
re skutkiem burzy straciły kierunek dregi. 
Poszukiwania za 4 łodziami, które miały 
opnścić okręt, pozostały bez skutku. Stra- 
cono nadzieję na uratowanie kogoś, więcej, 
oprócz 12 osób, które przypłynęły na 
tratwie. 


RA D O M S K A. 


Ne 128 


Komunikat turecki. 

Konstantynopol. (BK.) Z głównej kwa- 
tery: Na froncie Kaukaskim w walkach 
lokalnych na skrzydłach wzięliśmy do 
niewoli pewną liczbę jeńców, zdobyliśmy 
więlką ilość amunicji, karabinów i apa- 
ratów telefonicznych. 5 samolotów nie- 
przyjacielskich rzuciło około 50 bamb 
na Smyrnę, które rozbiły i poraniły kil- 
ka osób i zniszczyły kilka budynków, 


Pamiętajcie o szkole 


polskiej. 


OGŁOSZENIA. 


Jest do sprzedania 


pod Radomiem folwark włók 7 ze 
spalonemi budynkami murowanemi — 
z zasiewami—i postawionym już dwo- 
rem. Wiadomość w Redakcji. 189-2 


Polska Ludowa 


Tygodnik ilustrowany. Poświęcony spra- 
wom życią narodowego i ekonomiczne- 
go wsi polskiej i ludu polskiego. 
Kto więc chce się zapoznać z obecnymi 
stosunkami na wsi, miech czyta 


POLSKĘ LUDOWĄ. 
Prenumerata z przesyłką pocztową: rocz- 
nie kor. 4.80 półrocznie kor. 2.40. 
Adres redakcji i administracji Lublin, 

Namiestnikowska Ne 8. 180-10 


Zarząd Gimnazjum Komitetu Obywatelskiego 


im. św. Stanisława Kostki w Końskich podaje do 
wiadomości, że w przyszłym roku szkolnym czynne będą klasy 


do V-ej włącznie. 
rocznie. 


|| Sprzedaż w aptekach i drogeriach 


Żądać w opakowaniu polskim, gdyż tylko 
gwarancję świeżości 
Reprezentacja iskład MAURYCY NEUFELD 
Dabrowa. (Król. Pol.) ul. Klubowa M 18. 


takie daje 


Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 
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MĄCZKA NESTLE'A 


najlepszy i najtańszy pokarm dla dzieci, 
rekonwalescentów i starców. 


Wpis we wszystkich klasach wynosi 60 rubli 
Egzamina rozpoczynają się dnia 19 czerwca r. b. 
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towaru. 
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Druk „J..K. Trzebiński'-Radom. 
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